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Redagowały:

 mgr  Małgorzata Kubacik
                                   mgr Jolanta Jenerał

                                     mgr Bożena Mroczek

WITAJCIE   PRZEDSZKOLAKI!!! 

WITAJCIE   DRODZY  RODZICE!!!
Hu, hu, ha! Hu, hu, ha! Nasza zima nie jest taka zła, gdyż oprócz śniegu prezent nam przyniosła.

Nowy numer Gazetki - zimowy, a w nim moc ciekawostek: opowiadania, kolorowanki,  gość specjalny, konkurs oraz relacja ze spotkania misia Puchatka u naszych przyjaciół z programu współpracy międzynarodowej COMENIUS.
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A DG Edukacja i Kultura

Program ,,Uczenie sie przez cate zycie”
Comenius




Projekt naszej współpracy zatytułowany jest:
„Euronauczyciel, Eurorodzic – Wspólną drogą dla naszych dzieci" 

Projekt oferuje ułatwienie wymiany doświadczeń oraz rozwój strategii interwencyjnych pomiędzy instytucją (przedszkolem) a rodzicami , mających na celu polepszenie zarządzania procesem organizacyjnym i edukacyjnym w obrębie programu partnerskiego w odniesieniu do edukacji przedszkolnej w Rumunii, Turcji i Polski. Więcej informacji na stronach:

(www.comenius.pl)

(www.otostrona.pl/httpwwwklubeuropejskiwesolej1.pl)
NASI PARTNERZY:
" SUN-FLOWER"          [image: image11.png]


                      NENE HATUN           [image: image12.jpg]S
3





Przedszkole  Nr 51                            Przedszkole

Craiova - Rumunia                        Diyarbakir- Turcja

Miłej zabawy z Gazetką życzą: 

Redaktorki oraz Grono Pedagogiczne 
 





„Wesołej Jedyneczki”

                            Cześć!
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                                         Tak, jak obiecałem do tego numeru  

                                               Gazetki zaprosiłem kolejnego mojego  

                           prawdziwego przyjaciela.
                                             Powitajcie niedźwiedzia polarnego!
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Jest on jedynym niedźwiedziem, który 
żywi się głównie mięsem. Wcale mu się 
nie dziwię. Na dalekiej Arktyce tylko latem 
gdy dostępne są większe obszary, ich 
dieta staje się bardziej urozmaicona. 
Spożywają wtedy min.  jagody, korzenie, 
trawy. Stałe menu to: foki, ryby, młode morsy i inne zwierzęta.
A zjeść to on potrafi. 
Ma 3 metry długości i waży do 800kg.
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Grube futro i warstwa tłuszczu chronią go przed zimnem. Półprzezroczysta sierść ma zazwyczaj kolor biały lub kremowy, przez co umożliwia zwierzęciu dobry kamuflaż. 
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Futro działa jak miniaturowa szklarnia, która zamienia światło słoneczne na ciepło potrzebne do ogrzania ciała, pochłaniane przez czarną skórę niedźwiedzia. Niedźwiedź polarny ma krótki ogon i małe uszy, co pomaga mu redukować utratę ciepła. 
Pomimo swojego ciepłego futra i warstwy tłuszczu, niedźwiedzie polarne od września zapadają w sen zimowy w gawrze, którą same wykopują w śniegu.
Jest ssakiem niemal morskim potrzebującym do przetrwania jedynie kawałka pływającego lodu i żywności znajdowanej w wodzie. Przystosował się do życia na lądzie, morzu i lodzie.
Jak długo żyją niedźwiedzie polarne?

Niedźwiedzie polarne żyją średnio 15-18 lat

Po urodzeniu młode ważą od 450-900 g. i są wielkości szczura. Rodzą się bez sierści, ślepe i głuche. Kiedy po raz pierwszy wychodzą z legowiska na przełomie maja i kwietnia, są już wielkości kota. Legowisko jest miejscem zaskakująco ciepłym 
(ok. 15 °C)
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Jest wspaniałym pływakiem!

Stosunkowo mała głowa i długie, zwężające się ku tyłowi ciało nadają mu opływowy kształt przydatny do pływania.

Płynąc posługuje się przednimi łapami i może osiągnąć szybkość do około 10km/h. Nurkuje z otwartymi oczami i zamkniętymi     nozdrzami. Potrafi wytrzymać pod powierzchnią wody do 2 min. 
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UWAGA!!!!
Niedźwiedzie polarne są wpisane do księgi IUCN jako gatunek zagrożony wyginięciem.
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Kubusiowe  podróże

małe i… DUŻE

Wróciłem z wspanialej wycieczki do 

dalekiego Diyarbakiru w Turcji. Było świetnie!
Przedszkolacy przywitali mnie pięknymi 
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  tańcami w strojach narodowych. 

                                                                                   Dzieci były bardzo  

                                                                                   miłe. Pokazały mi  

                                                                                   swoje przedszkole,                       

                                                                                   zaprosiły do                              

                                                                                   wspólnych zabaw 
                                                                                   a także zabrały 
                                                                                  mnie na wycieczkę po swoim mieście. Wyobraźcie sobie, że miasto to leży nad rzeką o nazwie Tygrys. Mój przyjaciel Tygrysek był najpierw baaaardzo zdziwiony, gdy mu o tym powiedziałem,  a potem baaardzo dumny jak paw. Wspinałem się też na strasznie stary mur, który ma ok. 1660 lat! Rozciąga się on aż  na 6 km, ale tak daleko nie dałem rady pójść. 

Wspólnie uczyliśmy się miłych słów. Obiecałem wszystkim przedszkolakom, że Was ich nauczę . Są to trudne słowa do przeczytania, poproście więc rodziców, żeby pomogli je wam zapamiętać.  
- cześć                                     -  merhaba
- dzień dobry                            - gunaydin
- Jak się masz?                         - Nasilsin ?
- proszę                                     - lutfen
- przepraszam                           - pardon
- dziękuję                                   - tesekkurler
- tak/nie                                     - evet/hayir
Poczytaj mi Mamo/Tato! 

Prezent dla Kłapouchego

1. Kubuś w piątek, trzynastego

przyszedł do Kłapouchego.

Miś od razu zauważył,

że Osiołek jest markotny.

- Co cię trapi, Kłapouszku?

- Bardzo czuję się samotny.

                                                       2. – Nic się nie martw, przyjacielu,

świetną radę na to mam.

Ulepimy dziś bałwanka

wtedy już nie będziesz sam.

3. – Piękna kula – rży Osiołek.

- Czy to będzie brzuch bałwana?
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- Tak. Już kończę – woła Kubuś

- teraz weź mnie na barana.

4. Utoczyli drugą kulę.

Kubuś sapie: - Mamy głowę!

Jeszcze tylko pozlepiamy,

ozdobimy i gotowe.
5. Miś pcha kulę i rozmyśla:

- Zjadłem dzisiaj dwa obiady,

więc mam bardzo dużo siły.

Pcham i pcham… o, nie dam rady.


6. Usiadł Kubuś i rozpacza,

że jest słaby i za krótki.

Wtem usłyszał, że ktoś ryczy:

- Tygrys! Dobry jest na smutki.

7. Już Tygrysek podniósł kulę

i wytęża się za dwóch.

Wreszcie mówi: - Nie dosięgnę.

Bałwan ma za duży brzuch.

8. Wtem Prosiaczek się pojawił.

Kwiknął: - To jest trudna praca!

Wiem, jak lepi się bałwana.

Poczekajcie, zaraz wracam.

9. I po chwili przyniósł krzesła.

Jedno wręczył Tygryskowi,

drugie wspólnie z Kłapouchym,

podsunęli Puchatkowi.

Znów ogólne ożywienie.

Będzie bałwan jak marzenie!

   
           


10. Tygrys wtyka nos z marchewki

                                                     i dowcipy opowiada.

                                                     A Osiołek myśli sobie:

                                                      - Jak to milo mieć sąsiada.

Jak niewiele trzeba, żeby sprawić komuś radość, prawda?
A czy Ty już zrobiłeś przyjemność koledze lub koleżance?
Co to było?

Ale zima!

Znajdź 10 szczegółów różniących te dwa obrazki.


Zapraszam do kącika „Logopedyczne  zabawy”!
                         One  pomogą wszystkim nabrać       

                                      w wymowie wprawy.

                           Kiedy rodzice będą czytać ci ten     

                                   wierszyk zamień się w kotka na chwilę 
                                   i naśladuj jego głos głośno i wyraźnie.
                                   Jeśli nauczysz się na pamięć całego  

                                   wierszyka to będzie wspaniale!  

                                   Narysuj w ramce kotka.

Co kotek miał? M. Kownacka           
Mały Jasio kotka

Przy kominku spotkał.

Ukłonił się kapeluszem

Porozmawiać z kotkiem muszę:
- miał kotek siostrę?

- Miau!

- Miał kotek pazurki ostre? 
- Miau!

- Miał kotek mamę i tatę?

- Miau!

- Miał kotek na grzbiecie łatę?

- Miau!

I tak sobie przez godzinkę

rozmawiali przed kominkiem!

                                                                  Mamo, Tato,             

                              Przedszkolaku!!!!!

Na konkurs plastyczny pora.
Temat: „Bałwanek- śmieszny panek”
Technika i format pracy: dowolne (mile widziane przestrzenne)
Gotowe prace przynosimy do gr. „Smerfy” 
do dnia 29.01.2010r.(Pt).


Serdeczna prośba.

Kochani czytelnicy!
Zawsze staramy się nagrodzić wszystkich uczestników konkursu. Nagrody kupujemy tylko i wyłącznie z pieniążków, jakie wrzucicie do skrzynki „DZIĘKUJĘ”.  Zatem ilość i jakość nagrody zależy od Waszej hojności. 
**************************

.DO ZOBACZENIA WIOSNĄ!

Pa!  Pa!  Buziaczków  122!






Jak na Spitsbergenie zobaczycie coś takiego. To uciekajcie. 


Bo to niedźwiedź.
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